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ma m 
Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi tak w miejscu, jak 
i z przesyłką pocztową na cały rok 
6 złr.,na pół roku 3 złr., na kwartał 1 złr. 
50 ct., na jedcn miesiąc 55 et. 

Uprasza się o wczesne zamówie- 
nie i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 
ministracya „Gazety przemyskiej” w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać pr ze- 
kazem pocztowy m. 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl. d. 27. grudnia 1890. 


Dzienniki zapowiedziały możliwość 
groźnie,szych komplikacyj w Serbii. Mil- 
czący od długiego czasu Garaszanin zabrał 
głos. W dzienniku „Videlo“ zamieścił on 
obszerne sprawozdanie c rokawsmach, ja 
kie za rządów jego gab netu toczyły się 
w sprawie załagodzenia małzeńskich sporów 
w domu królewskim. Garaszanin oświadcza, 
iż cała wina w tej mierze spada wyłącznie 
na króla Milana i stara się królową Natalię 
oczyścić ze wszystkich zarzutów. Uważa 
on za zgoła nieuzasadnione oskarżenie, ja- 


Przemyśl, Niedziela 28. grudnia | 1890. 
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że partya postępowa nie miała żadnego; 
udziału w rozwodowym procesie pary kró- 
Jewskiej. 

Tych głosów ni .nógł pozostawić bez 
odpowiedzi rejent Risticz. Oświadcza on 
po prostu iż ogłoszone przez Garaszanina 
i Franassowicza sprawozdania są niepra- 
wdziwe, Przeciw zawartym tam szczegółom 
l zastrzega się Risticz, bo historya mogłaby 
w przyszłości. opierając się va nich, pod- 
nieść, 1ż zarówno on (Risticz). jak też i 
inni mężowie stanu, którzy w procesie pary 
| królewskiej powstrzymywali stanowczą ka= 
|tastrofę, zgrzeszyli względem powagi tronu 
ji interesów kraju. My wszyscy — pisze 
'Risticz — w najlepszym zamiarze pragnę: 
liśmy usunąć anormalny stąn, który wywo- 
ływał w Serbii ciągłe przesilenia 1 dziś 
jeszcze niezdrową agilacyę w kraju pod- 
trzymuje. 

Tak więc rozwinęła się polemika za- 
sadnicza i gwałtowna, a w kołach polity- 
cznych w Belgradzie mniemają, że polemi- 
ka ta ogarnie wszystkie stronnictwa i po 
ciagnąć za sobą może nieprzewidziane 
'komplikacyc, jeśli rejeuncyi i rządowi nie 
powiedzie się przywieść do skutku ugodę 
w myśl inicyatywy skupczyny. 


Zwykle dobrze poinformowane „Mosk. 
Wiedom.* donoszą w korespondencyi z Pe- 
tersburga. iż wypracowano już projekt do 
prawa, mający na celu reformę korporacyj 


( szlacheckich czyli rycerskich w prowincyach 


nadbałtyckich. Do tych bstatnich zastoso- 
wano prawa. obowiązujące w innych czę- 
ściach Rosyi, z niektóremi jednak zmianami. 
I tak np zgromadzenia szlacheckie w gu: 
berniach rosyjskich mają prawo wnoszenia 
powósk do rządw wospiawach 1 po 
trzebach lokalnych. Śzlaclicie niemieckiej 
w ziemiach nadbaityckich prawo to będzie 
odjęte. „Mądrość tego środka — robią u- 
wagę „Mosk. Wiedom.* — oczywista.” ję 
zykiem urzędowym wszystkich instytucyj 
szlacheckich, gubernialnych i powiatowych 
ma być język rosyjski. I dyskusya na zgro: 


koby królowa Natalia przez rusofilskie agi- 
tacye zamierzała krzyżować zewnętrzną po-| 
litykę króla Milana, lub jego plany poli 

tyczne. Również nie wytrzymuje krytyki | 
twierdzenie krola, iz kwestya wychowania 
syna odgrywała jalukolwiek rolę w tym 
familijnym sporze. :''!l"wną przyczyną sporu 
był zamiar króla Miiuna wydalenia z kra- 
ju królowej, do której żywił nieprzezwy- 
ciężoną niechęć. Garaszanin ogłasza dwa | 
listy, celem usprawiedliwienia swego stano 

iska. Także i HFrąnasowicz ogłosił oświad 

czenie w tym samym dachu, stwierdzające, 


SĄSIEDZI, (Ć. 1) 


Iwan Nikiforowicz całymi dniami leży 
na ganku. jeżeli dzień nie zbyt gorący, 
to zwykle wystawia plecy na działanie słoń. 
ca i nigdzie nie chce wychodzić. Gdy mu 
się podoba, to raniutko przejdzie się po 
podwórzu, gospodarstwo opatrzy i znów 
spoczywa. Dawniej bywało odwidza Iwana 
_ Iwanowicza. 

Iwan Iwanowicz jest bardzo grzeczny 
„złowiek i w przyzwoitej rozmowie nigdy 
ie powie dwuznacznego słowa; nawet się 
braża, gdy kto inny coś takiego powie. 


2) 


wan Nikiforowicz zaś zapomina się czasa- 
i. W takim razie Iwan Iwanowicz zwykle 
staje z siedzenia i mówi: 

— Dość, dość już Iwanie Nikiforowi. 
zu! Raczej co żywo na słońce, aniżeli mó: 
ić o takich nieprzyzwoitościach ! 

Iwan Iwanowicz bardzo się gniewa, 
gdy znajdzie muchę w barszczu; traci wów- 
czas cierpliwość, rzuca talerzem, dostanie 
ię i gospodarzowi! Iwan  Nikiforowicz 
 szczególniej lubi kąpiele, i gdy się w wo- 
Bazie zanurzy po brodę, każe dać do wody 


madzeniach szlachty może się odbywać w 
języku rosy'skim. Urzędników wolno mia- 
nować tylko takich, którzy władają i ustnie 
: piśmiennie językiem rosyjskim. W końcu 
wszystkie czynności, zarówno instytucyj, jak 
i zgromadzeń szlachty nadbałtyckiej poddano 
najściślejszej kontroli władzy administracyj- 
nej. 


Zmierzyły w poniedziałek swoje siły 
dwa stronnictwa irlandzkie podczas wyboru 
deputowanego w Kilkenny. Parnell poniósł 
porażkę. Kandydat antiparnelitów Ienessy 
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Cena ogioszen 


po 5 ct. za miejsce lei 

aZa drobnego druku. er 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogło 

szeń najmów po 1 ot. od 
słowa. 


Przedpłatą i ogłoszenia 
przyjmnje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 
Rękopisów nie zwraca si 
Listów nmietrankowanyc 
nie vrzvi nje się. 


znaczną większością głosów został wybrany 


steryom oświaty; w żadnej z nich nie wi- 
deputowanym. 


dział portretu cesarza rosyjskiego Natomiast 
w wielu szkołach oglądał portrety cesurza 


Z Berna szwajcarskiego donoszą, iż 
nowo-wybrany członek Rady związkowej, 
Frey, obejmuje departament wojskowy, a 
radca zwiążkowy, Hauser. departament fi 


niemieckiego; żaden z uczniów nie znał 
imienia cara, którego jest poddanym, »le 
ża to wszyscy odpowiadali bez 78}ġx nienia: 
kto to jest Bismarch ? ile ma lat? ita 


nansowy i cłowy. W innych departamen- 


; ; Na liczebny stosunek szkół rosvjskich 
tach nie zaszły żadne zmiany. 


i niemieckich, należących do kompetencvi 
ministerynm oświaty, rzucają swiatło nuetę- 
pujące cyfry, przytoczone przez p. Lipran- 
diego: 
Powiaty : 
Równo szkół rosyjskich 15, niemieckich 32 
2 


———— | 


Sztunda. 


Łuck » A i p p2 
Społeczeństwo rosyjskie ma rożne bole, ŻY wiet Wot. „ 2a. - ka 
między nimi także i „Sztundę,* sektę z| © MIErZ m : > 


tendeocyami religijno - politycznej natury. || Avtor rosyjski stara się udowodnić, 
W dziele noszącem tytuł: „Jak powstrzy. |ż6 sekta rozszerzona na Rusi zakordonowej 
mać pokojowy podbój na naszych pograni-|P d nazwą „Sztundy* ma tendeucye, nie- 
czach zachodnich?” opracowanem przez p. tylko religijne, lecz lx narodowo-polityczne, 
Liprandiego zuajdujemy bardzo zajmujące | Dążeniem jej zamienić prawosławnego na 
szczegóły, o szkołach niemieckich na Wo- |lutra, Rosyanina na Niemca, ducho- 
łyniu i o propagandzie religijno politycznej | Wego syna Rosy! na syna Germanii. W 
natury, występującej pod nazwą „Sztundy,* |związku ze sztnndą krążą wieści po chatach 
Kwestya szkół niemieckich — pisze | ruskich o nieunikmouem oderwaniu Wołynia 
antor — należy do najbardziej piekących.| do Rosyi i przyłączenia go „do Niemiec, (o 
Pomimo, że w roku 1887 wszystkie szkoły | dobrodziejstwacb rządów niemieckich i 8ZCze- 
poddano kierownictwn ministerstwa oświaty gólmiejszych łaskach ze strony cesarza nie- 
i postanowiono, aby językiem wykładowym mieckiego względem tych, którzy w chwili 
był w nich język rosyjski, oprócz nauki re- | przyłączenia kraju tego do Niemiec, zdołają 
ligii, którą wolno wykładuć w języku oj-| dobrowolnie przejąć się duchem, wiarą i 
czystym ncezniów (z wyjątkiem młodzieży |Językiem niemieckim. 
pelskiej, uczącei się i religii po rosvjsku), Sztunda robi ogromne postępy. I dla- 
dotąd szkoły niemieckie na Wołyniu są rou- |czego niema robić postępów, — zapytuje p. 
sadnikiem germanisma i wychowują nie. |Liprandi — skoro szłundyści w porównaniu 
przyj znych Rosyi członków społeczeństwa. | z prawosławnymi korzystają z całego szeregu 
Nietylko wykłady odbywają się w nith po| przywilerów? Włościanie, którzy z prawo- 
niersasku, ale jezykiem rosyjskiem pomiata |sławia przeszli na sztundę, wolni są od wy- 
sie, a nawet go się prześladuje. Z kilkndzie- | datków na utrzymanie cerkwi i me biorą 
sięciu szkół, które zwiedził piszący, w Ża-| udziału w kosztach utrzymania szkoły a w 
nej nie zvalazł książki rosyjskiej; ani 'e- | niektórych powiatach gubernii kijowskiej n- 
den panczyciel nie umiał r'zmówić się z| walurają sztandystów od prestacyj drogowych 
eim po roByjsku. Nawet dzienniki w szko-|ale co dzisniejsza, iż wszystkie te ulgi i 
łach tych prowadzone są po niemiecka i w | przywileje uchodzą w oczach ludu za objaw 
trmże języku wydrukowane instrokcye 8/kol- | łaski cesarza niemieckiego. 
ne. W kilkn szkołach — czytamy u p. Li- Czy ws*ystkie f»ktv i daty, przyto- 
brandiego — naitrafilism va ksiąz:i I pod-| une praes p. Lpraudiego, odpowiadają 
ręrzmiki polskie, ale i te były drukowane | rzeczywistości? Czy nie uległ on wpływom 
alfabetem gotyckim. Książek polskich nży- | moduej dzisiaj w Rosyi germanefobii, a 
wano w szkołach niemieckich dla ułatwie- | rzeczy nie przedstawił zbyt pesymistycznie 
nia dzieciom polskim nanki języka niemie-| w cela wywarcia tem silniejszego wrażenia ? 
ckiego, albowiem przeważna ich część u-|Za to nie ręczymy, a odpowiedzialność po- 
czę8zcza nie do szkół rosyjskich, lecz nie- zostawiamy pablicyście rosyjskiemu. 
mieckich. W ogóle w szkołach niemieckich 
nie zuać tego, iż one istnieją w połnduiowo 
zachodniej Rosyi, a nie w centrum Niemiec. 
Zwiedzając je i przysłucbując się wykładom, 
niepodobna było autorowi uwierzyć, iż szkoły 
te podlegaja kompetencyi rosyjskiego miui- 


A. R 


| herbatę w takim chłódku, Iwan "IPA | 


|goli się dwa razy w tygodniu, Iwan Nikifi- 
rowicz jest bardzo ciekawy. Strzeż Boże! 
|gdy zaczniesz mu co opowiadać, a niedo- 
|kończysz |... Jeżeli nie jest z czego zadowo- 
lonym, zaraz to wypowie. A z twarzy Iwa- 
na Nikiforowicza bardzo trudno poznać, czy 
on zadowolony, czy gniewny. Chociaż go 
|co niszczy, nie da poznać po sobie. 
IwanIwanowicz ma charakter nieco bojaźliwy. 
U Iwana Nikiforowicza przeciwnie, szarawa: 
ry o tak szerokich fałdach, że gdyby je 
| nadać — niezawodnie zmieściłbyś w nie, 
idom, spichlerz i zabudowanie. U Iwana 
|Iwanowicza wielkie oczy koloru tabacz- 
kowego, i gęba w kształcie przewróconego 
|Y; u Iwana Nikiforowicza oczka maleńkie, 
|żółtawe, całkowicie gubiące się pomiędzy 
gęstymi brwiami i pulchnymi policzkami, 
a nos podobny do śliwki dojrzałej. Iwan 
Iwanowicz gdy was częstuje tabaką, to za 
wsze wpierw liźnie językiem wierzch taba 
|kierki, później uderzy palcem po niej i 


— Czy śmiem prosić szanownego pana o 
łaskawość? — gdy zas nieznanym: — Czy) 


Iwan Nikiforowicz po prostu wpycha ci|hapusta... czego ja też nie mam? Pragnął- 
rożek do ręki i tylko doda: — Służę! — |bym wiedzieć czego ja nie mam ?.... 
Jak Iwan Iwanowicz, tak też i Iwan Niki- Zadawszy sobie tak wielkiej wagi py- 
forowicz bardzo pcheł nie lubią, i dla tego |tanie Iwan Iwanowicz zamyślił się; a w 
jeden i drugi nie ominie żyda z towarami, |tym czasie oczy jego znalazły dla się nowe 
by nie kupić eliksiru w rozmaitych fla- |przedmioty, przelazły płot, weszły na po- 
szeczkach przeciw tym żyjątkom, dobrze |dwórze Iwana Nikiforowicza i bezwiednie 
go najpierw wyłajawszy za to, że trzyma |zajął je ciekawy widok. Chuda baba wy- 
się mozaizmu! Wreszcie pominąwszy niektóre | nosiła co chwilę zleżałe ubrania i dla prze- 
niedoskonałości, tak Iwan Iwanowicz, jak | wietrzenia rozwieszała je na przeciągniętym 
i Jwan Nikiforowicz, bardzo zacni ludzie. | sznurze. Wkrótce też stary mundur z wy- 
tartymi wyłogami, przeciągnął rękawy w 
IL. powietrzu i objął nimi kaftan; za nim wy- 
Raniutko — było to w miesiącu lipcu | sunął się mundur szlachecki z herbowymi 
— Iwan Iwanowicz leżał na ganku. Dzień | guzikami, a nadgryzionym przez myszy koł- 
był gorący, powietrze suche falowało w |nierzem; białe pikowe spodnie w cętki, 
przestworzu, [wan Iwanowicz miał już czas| które — był czas — zdobiły nogi Iwana 
odwidzić kosarzy za miastem,, być w fu- | Nikiforowicza, a które dziś można było na- 
torze, miał czas rozpytać włościan i bab, ciągnąć chyba na jego palce; za nimi nie- 
które spotkał, skąd? za czem i którędy? |bawem zawisły inne w rodzaju uciętych 
zmęczył się niepomiernie i legł na spoczy | wideł, — później granatowy beszmet ko- 


śmiem prosić szano: nego pana, nie mając | 


nek. Leżie długo, opatrywał on komory, 


„pa | podwórze, stodołę, kury biegające po po- 
podając rzeknie, gdy się jest mu zvanym : | dwórzu i myślał sobie: „Boże! co to za 


gospodarz ze mrnie| czego ja nie mam! 
Drób, zabudowania, spichrz, wszelkie przy- 
jemności: wódka dystylowana z korzenia- 


zacki, sprawiony lat temu dwadzieścia, kiedy 
lwan Nikiforowicz miał zamiar wstąpić do 
milicyj i nawet zapuścił był już wąsy w 
tym celn. Wreszcie wynoszono jedna za 
drugiem, szpadę, kurtkę trawiasto-z.elonego 
koloru, z miedzianymi guzikami wielkości 


stół, samowar na nim i bardzo lubi pić|znać przyjemnosci, o łaskawośc? — Żaś|mi; w ogrodzie gruszki, śliwki, mak, groch | piątaka, kamizelkę szytą złotem, mocno ọ- 
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GAZETA PRZEMYSKA, 


_ 


z dnia 28. grudnia 1890. 


Z poselskiej Izby Rady państwa. 


Na posiedzeniu d 17. bm. po zała. 
twieniu nagłych spraw, przystąpjła Izba do 
porządku dziennego. a” 

Dep Kathrein pyżedkłada ustawę o 
prowizoryum budżetowó na 'ptóy sze czte 
ry miesiące r. 1891. '- -a WAA 

Zabiera głos dep. Türki zaznacza, iż 
przy obradach nad prowiżorynm  budżeto- 
wem w komisyi, złożonej 4 „deputowanych 
wszelkich stronnictw, wyrażono życzenie, 
aby raz nareszcie obrady nad budżetem 
mogły się odbywać we właściwym czasie, 
i aby można rozpocząć nowy okres budże 
towy bez prowizoryhm budżetowego. 

Po tem przemówieniu bez dalszej 
dyskusyi przyjęto w 2 i 3 czytaniu prowi- 
zoryum budżetowe. 

Przedłożenia rządowe, dotyczące u- 
kładu Austryi ze Szwajcaryą w sprawie 
położenia tamy rozszerzaniu się zarazy by- 
dlęcej i przedłużenia ustawy z d. 17 czer- 
wca 1887 r. o kolejach lokalnych, zostały 
przyjęte. 

Żezwolono następnie na sądowe ści- 
ganie deput. Verganiego z powodu obrazy 
honoru. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad projektem do ustawy o reje 


potrzebną na oprocentowanie w stosunku 
4 od sta i prawidłową amortyzacyę obli- 
gacyj pożyczki pryorytetowej w kwocie 20 
milionów zł., które wydane będą nie dla 
konwersyi dawnej pożyczki pryorytetowej, 
lecz na cele inwestycyjne. Towarzystwo zo- 
bowiązuje się zredukować istniejący kapitał 
akcyjny 7,19.800 zł. do połowy, t. j. do 
kwoty 3,559.900 zł. i zestawić plan amor- 
tyzacyjny, według którego zuajdujące się 
w obiegu akcye, począwszy od r. 1891, w 
przeciągu 74 lat spłacone być mają wraz 
z 4'h- Nadto Towarzystwo przyznaje rzą- 
dowi prawo zakupienia linij kolejowych 
każdej chwili pod pewnymi warunkami. 
Na wieczornem posiedzeniu d. 18. 
bm. Sucss i tow. wnieśli prejekt do ustawy 
względem budowy wiedeńskiej kolei miej- 
skiej. Budowa miałaby się rozpocząć równo- 
cześnie ze zniesioniem wałów akcyzowych. 
Trojan i tow. interpelują ministra 
spraw wewnętrznych w kwestyi spisu ludnoś - 
c i zapytają się, czy rząd gotów jest po- 
czynić bezzwłocznie potrzebne zarządzenia 
w tym kierunku, aby narodowe mniejszości 
mogły swobodnie zeznawać, jakiego języka 
potocznego używają, dalej czy gotów jest 
zarządzić, aby w rubryce „język potoczny“ 
nie były uczynione żadne dodatkowe zmiany 
i aby pozamknięcin spisu ludności każdemu 
wolno było przejrzeć arkosze spisowe ? 
Rozkoszny i tow. wnoszą, aby rząd 


strowanych kasach pomocy. 

Przed zamknięciem posiedzenia prze- 
dłożył mińister skarbu centralne zamknięcie 
rachunków za r. 1888. 

Deput. Vajhinger i towarzysze wnoszą 
zmianę paragr. 78 ustawy o należytościach. 

Deput. Dr. Herold i towarzysze wno- 
szą zmianę ustawy o ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa w Czechach. (Zwiększe- 
nie liczby posłów). 

Deput. Kaiser i towarzysze interpclują 
ministra finansów w sprawie rzekomych 
pomyłek przy obrachowaniu należytości 
przez niższe instancye. 

Przyszłe posiedzenie Izby odbędzie się 
we czwartek. 

Dodać należy, iż na posiedzeniu roz- 
dano wniosek p. Leona Pinińskiego, w 
sprawie ograniczenia ruchu emigracyjnego. 

Na posiedzeniu dnia 18 bm. przed- 
łożył rząd traktat z Niemcami z dnia 2. 
grudnia w sprawie przyłączenia gininy Mit- 
telberg w  Voralbergu do niemieckiego 
związku cłowego. oraz konwencję, za: 
wartą z Bawaryą d. 2 grudnia co do przy- 
łączenia Mittelbergu do bawarskiego syste- 
mu opodatkowania piwa i octu. Następnie 
przedłożył rząd ustawę o zaw. rciu umowy 
z reprezentancyą krajową Bukowiny, mają- 
cej na celu uregulowanie stosunku państwa 
do bukowińskiego funduszu indemnizacyj- 
nego, wreszcie ustawę w sprawie eksploa. 
tacyi kolei Albrechta na rachunek państwa 
lub ewentualnego zakupna tejże kolei przez 
państwo. Odnośna umowa postanawia, iż 
administracyę linij kolejowych Lwów-Stryj 
i Stryj-Stanisławów prowadzić ma państwo 
na swój rachunek począwszy od I listopada 
I89I r. aź do 3I grudnia 1964 r., ewentual- 
nie aż do zakupienia kolej przez państwo, 
W zamian za to płacić będzie zarząd pań 
stwa do upływu terminu koncesyi Towa- 
rzystwu rocznie 954.136 zł., tudzież kwotę 


przy przedłużeniu traktatów handlowych z 
obcymi państwami miał na względzie ochro- 
nę potrzeb rolniczych. 

Malfati i tow. interpelują w sprawie 
zachowania się władz politycznych w Try- 
dencie i Roveredo wobec towarzystw gimna. 
stycznych, którym zakaząno wycieczek z 
muzyką. 

Engel i tow. interpelują względem ry: 
chłej i gruntownej reformy aptekarstwa, 

Następnie zakończono specyalnąa dys- 
kusyę nad ustawą o zarejestrowanych ka- 
sach zapomogowych, peczem ustawę z nie- 
któremi poprawkami przyjęto także w trze- 
ciem czytaniu. 

Uchwalono także rezolucyę Mengera, 
aby co do obowiązku zabezpieczania pracy 
stosowano w całej Ausrtyi te same zasady 
i aby statystyczne wykazy ograniczono do 
uiezbędoej miary. 

Dzień następnego posiedzenia nie zo- 
stał oznaczony. 


| AO OO 
Sprawy miejscowe. 


Plany gmachu kasy oszezędn., pro- 
jektowane przez pp. Zajączkowskiego, Pileckiego 
i keinigera, zostały złożone w mniejszej sali ma- 
gistratu i tymi dniami ma p. inspektor Monne 
za przybraniem kilku znawców zrobić wybór i 
wydać opinię. Nie uprzedzając zdania znawców, 
możemy tylko zauważyć, że p. Pilecki zadał 
sobie najwięcej pracy i przedłożył trzy rozmaite 
plany, wyróżniające się oryginalnością i bardzo 
dobrym rozkładem. P., Zajączkowski prze 
dłożył jeden, należycie opracowany plan, zaś p. 
Reiniger pokoił sprawę, nie zadawszy sobie 
wcale trudu opracowaniem nad swego projektu, 
Fasadę p, Pileckiego w stylu niemieckiego 
renesansu uważamy za najodpowiedniejszą, tak 
dla charakteru budynku, jak i dla trwałości, jaką 


de ŚĆ 


twartą i starą jubkę z kicszeniami, w które 
można było wsypać korzec ziemniaków. 
Wszystko to plączącj się razem bawiło oko 
Iwana Iwanowicza, zwłaszcza, że promienie 
słońca obejmujące siny lub zielony rękaw, 
czerwone wyłogi, albo część tkanej mate- 
ryi, i grając na ostrzu szpady — czyniły 
widok ten niezwykłym, podobnym do owych 
jasełek, które po futorach obnoszą chłopcy, 
szczególnie, gdy tłum ludzi tłocząc się, pa 
trzy na Heroda w złotej koronie, albo na 
Antocha wiodącego kozę. — Ukryta za ja- 
sełkami piszczy skrzypeczka, cygan palcami 
uderza po wargach, naśladując głos bębna; 


a słońce zachodzi i orzeźwiający chłód 
nocy niespostrzeżenie dotyka się świeżych 
ramion i piersi hożych mieszkanek futoru. 

Po chwili wyszła znów baba z komory 
i postękując niosła na sobie nie młodsze od 
niej siodło z oberwanymi strzemionami, z wy- 
tartym pokrowcem ze skóry na pistolety, 
z czaąprakiem koloru amarantowego ze zło- 
tem wyszyciem z miedzianą blachą. 

— Głupie babsko! pomyślał [Iwan 
Iwanowicz. — Ona niedługo wyniesie i 
samego Iwana Nikiforowicza przewietrzyć. 

I w rzeczy samej Iwan Iwanowicz nie- 
zupełnie pomylił się w swem przypuszcze- 


niu. Po kiku minutach dźwignęły się sza- 


rawary Iwana Nikiforowicza, zająwszy sobą 
niemal połowę podwórza. W czasie tym 
wyniosła baba jeszcze czapkę i strzelbę. 

— Cóż to? — pomyślał sobie Iwan 
Iwanowicz. Nigdy nie widziałem strzelby u 
Iwana Nikitorowicza. Cóż on? strzelać nie 
strzela, a strzelbę ma u siebie! 
ona !.. astrzelbina niczego! dawno już chcia: 
łem mieć podobną. Bardzo by mi chciało 
się mieć tę strzelbinę! lubie zabawiać się 
strzelbiną. — Hej babo! — krzyknął Iwan 
Iwanowicz, kiwnąwszy na nią palcem. 

Stara zbliżyła się do płotu. 

Co ty masz u siebie, babusiu? 

— Toż pan widzi, strzelbę. 

Jaką strzelbę ? 

Kto wie, jaką? Gdyby była moją, 
może wiedziałabym, z czego jest zrobiona 
ale strzelba jest pańska. 

Iwan Iwanowicz przystanął i opatrzy- 
wszy strzelbę ze wszystkich stron, zapomaiał 
zganić starą, że powiesiła ją wraz ze szpa- 
dą dia przewietrzenie..* 

— Myślę że jest z żelaza, mówiła stara. 

— Hm! z żelaza.. dlaczegoż z żelaza? 

Sam do siebie mówił Iwan Iwanowicz. 
— A dawno ta strzelba u pana? 

— Może i dawno. (C. d. n.) 


Pocóż mu 


—— ED ———— 


jej zapewniają kamień i cegła nie wyprawiana 
(Rohban). 

Po wydaniu opinii znawców i dokonanym 
wyborze planu przedłożone projekta szczegółowo 
opiszemy; tymczasem nadmieniamy, że plany z 
sienią przejazdową w środku budynku uważamy 
za nieodpowiednie dla gmachu kasy oczędności, 
który przecież nie jest zwykłym domem czyn- 
szowym. 

Licytacya na budowę koszar dla obrony 
krajowej odbyła się ponownie 22. b. m Prócz 
ofert pp. Pileckiego i Walnszezyka, żą- 
dających 8°/ dodatku i p. Reinigera, żądającego 
8'/,*/, dodatku, nie weszły żadne inne oferty 
pomimo, że plany i kosztorysy oglądali wszyscy 
przedsiębiorcy. Widocznie nikt nie ma ocnoty 
dokładać do cen magistratu, który chce mieć ka- 


mień łamowy, doborowy po 3 zł. za Im”, a ce 
głę na placu budowy po 16 zł. za tysiąc 
Może żeby magistrat zmienił? dotychczasowe 


ceny jednostkowe odpowiednio do zmienionych 
stosunków, wiadomo bowiem, iż dzisiaj materyały 
i robota są o IU"f, droższe, niż przed 10 laty, 


KRONIKA. 


Przemyśl, d. 27. grudnia 1890. 


Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Jana Satur 


nusa Stupn ckiego odbył się z wielką okaza 
łością w sobotę dnia 27. b. m. W obrzędzie po- 
grzebowym wzięli udział wszyscy dostojnicy 
Kościoła jak: ks, Metropolita, biskupi ks.' Solecki, 
Pełesz, sutragani ks. Puzyna, ks. (ilazer i ks, 
Kniłowski, infułat ks. Szediwy, — Obecnymi byli 
takżei namiestnik p. hr. Badeni, im, Wydziału kraj, 


| p.Sawczak, komenderujący J. E., br. Rheinländer, szla- 


chta okoliczna, reprezentacya powiatu z wicemarszał. 
kiem p. Drem Czajkowskim, burmistrz miasta p. Dr. 
Dworski sąd z prezydentem p. Dylewskim, Dyrekcya 
skarbu z nadr, p, Kraińskim i nader liczny za- 
stęp duchowieństwa obu obrządków. Mowę pogrze- 
bową w katedrze wygłosił ks. kanonik Podoliń- 
ski, nad grobem ks. Dmochowski z Jaksamic, 
Służbę porządkową pełniła straż ochotnicza pożar. 
na pod przywództwem zastępcy naczelnika p. M. 
Usińskiego. 

Kardynał Ks. Dunajewski przybył d. 
26, b, m. do Przemyśla i odprawiwszy modły 
nad zwłokami 8. p. ks. bisknpa Stupnickiego po- 
wrócił o godzinie 6. pospiesznym pociągiem do 
Krakowa. 

Opłatek w kasynie mieszczańskiem od- 


| będzie się w niedzielę dnia 28. b. m. o w pół do 12rano, 


Koncert promenadowy odbędzie się, 
jak zwykle w niedzielę d. 28. b. m. w sali 
ratnszowej 

W hotelu Victoria koncertować będzie 
w niedzielę d. 28 b. m. kapela 10. p. p. 

Porzadki kamieniczne. W kamienicy 
Pfeffera przy ul. Basztowej nie są oświetlone 
nigdy ani sień, ani schody, Onegdaj przeto izra- 
elitka P. schodząc ze schodów npadła i odniosła 
ciężkie nszkodzenie głowy. Podobnie i w kamie 
nicy Schlitza przy ul, Kazimierzowskiej nie oświe- 
tlono kanału, który otwarto dla przedsiębrania 
poprawek. Otóż jeden z mieszkańców wpadł do 
kanału i skąpał się należycie. Dotychczas 
nie pociągnięto do odpowiedzialności opieszałych 
kamieniczników. 

Poradzili sobie Dnia 22, b. m, przy- 
wiózł chłop sosienki na sprzedaż i stanął w Ryn- 
ku przy odwachu. Gawiedź otoczyła go targując 
drzewka, Po upływie kilkn chwil, jeden z gawie- 
dzi porwał za sosienkę i czmychnął, a gdy go- 
spodarz za nim udał siọ w pogoń, reszta pozą- 
bierała wszystkie sosienki z sań tak, że powró- 
ciwszy z odebraną sosienką znalazł sanie próżne. 

Bójka. W osławionym szynku „pod Trąb- 
ką“ przy ul. Dobromilskiej powstała w samą 
wigilią Bożego Narodzenia bójka pomiędzy żoł- 
nierzami z powodu niewiast, Walka nabrała ta- 
kich rozmiarów, że przywołano z odwachu patrol, 
który głównych kogutów odprowadził pod bagne- 
tami na spoczynek. 

Spłoszyły się konie w piątek d. 26. bm. 
o godz. 8 po południu i popędziły wraz z pró- 
żnymi sankami Nową drogą a następnie gościńcem 
ku Krzemieńcowi, gdzie je przytrzymało kilku 
żołnierzy 10. p. p. i odprowadziło do miasta. 

Fałszerz monety. Po długiem. a żmu- 
dnem śledzenin, udało się wreszcie komendanto- 
wi posterunku żandarmeryi w Zurawicy koło Prze- 
myśla p. Józefowi Bayerowi wyłapać ,,pieniądzo- 
roba“ Jana Miehnę, byłego ślusarza kolejowego, 
który już od dłuższego czasu zajmował się wyro- 
bem monety srebrnej dziesięciocentowej z cyny i 
bakwonn. Przy rewizyi w domu dnia 23, b m, 
odbytej, znaleziono oprócz znacznej ilości wyro- 
bionej monety, maszynę żupełnie nowej konstrnk- 
cyi pomysłn podrabiarza i wielką ilość matee 
ryałn, z którego pieniądze wyrabiał. Michnę aree 
sztowano i odstawiono do sądn. 

Podsłuchane. Wyborcy: Dla czego 
też pan marszałek nie zabiera jako poseł nigdy 
głosu ani Sejmie ani w Radzie państwa: 

Marszałek: (czyli prezes Rady będący 
zarazem od niepamiętnych czasów posłem). — Bo 
wy to myślicie — uważacie mnie — że w Sejmie 
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tak sobie wszyscy bałakają razem, jak wy tu m 
posiedzeniu Rady powiatowej, bo.... bo... bo... 

Jeden z wyborców najpierwszy pod 
chlebca swego pana marszałka: A a a!l... to 
tam inaczej ?! 

Marszałek. A tak jest! — Tam — u- 
ważacie mnie — jak jeden mówi, to wszyscy 
inni słuchają, albo przyuajmniej udają, że sła- 
chają — jak ten skończy swoją mowę to — u- 
ważacie mnie, — drugi zaczyna mówić, a jak 
wszyscy skończą mówić to znaczy — uważacie 
muie — że niema o czem więcej mówić — więc 
też dla tego — uważacie mnie — ja nigdy głosu 
nie zabieram ! i 

Kilku wyborców: A co, nie mówiliśmy, 
Że nasz Pan marszałek to znakomity poseł! 
mam ja tam wiele 
do czynienia i wciąż — nważacie mnie — mu- 
szę wstawać to znów siadać, że aż krzyże nieraz 
bolą, ale cóż robić? póki mogę to robię z siebie 
tę ofiarę dla dobra powiatu, bo ja wiem — uwa- 
żacie mnie —- jak by mnie tu brakło to by sobie 
głowy chyba poucinali w powiecie i tu by 
nie pomógł ani Mendel ani Teklusia i do góry 
nogami powiat by przewrócili, dla tego ja — u- 
ważacie mnie — jeszcze siebie każe wybrać mar- 
szałkiem na te sześć lat a potem jak Pawełek 
przyjrzy się dobrze, jak powiat należy prowadzić, 
to każe jego wybrać marszałkiem tak samo jak 
w roku zeszłym kazałem go wybrać posłem; no! 
to — uważacie mnie — skończyłem moje spra- 
wozdanie; nie żądajcie wypadkiem, aby Pawlo 
zjeżdżał tu do składania znown swojego sprawo- 
zdania, 

Wyborcy odchodząc: Ot potrzeba 
to było nam tu jeździć,.......! toż my zawsze mó. 
wili, że nasz marszałek to tęgi poseł i to co 
nam w tej chwili mówił, to i Pawlo z pewnością 
pochwalił by, i może tak samo rozumnie by 
nam powiedział! 

,. Wyborca jeden: A czegoż chcą te ga 
zety, co piszą żeby posłowie aasi składali tam 
jakieś sprawozdania ? 

Kilku naraz wzborców: Gazety....... 
ot jak gazety... ... piszą, żehyśmy mieli co czytać 
a nasz pan marszałek to znów zwykle jak nasz 
marszałek: choć nie nie mówi, ale o nas myśli 
w dzień i weśnie i czuje dobrze, jak w powiecie 
nawet trawa rośnie! 

Na dom narodowy iCzytelnię ludową 
w Cieszynie na Szląsku nadesłali przez p, Karola 
Monnego, starszego inspektora kolejowego w Prze- 
myślu i delegata powyższych Towarzystw datki 
następujący panowie, i tak po 2 zł, 50 ct.: A- 
mort Adolf z Przemyśla, Bielawski Ktrob z Ne- 
hrybki. Borecki Władysław ze Lwowa.  Bielóń 
Antoni z Gródka. Bartmański Edmund, Dr. Blu- 
menfeld, Czyński Tadeusz, Czajkowski Władysław, 
Dr. Dworski Aleksander, Dr. Dworski Tadeusz, 
Dereniowski Józef z Przemyśla Drozdowski Lu- 
dwik, Dominik Leopold ze Lwowa. Doskowski 
Bolesław, Dornwaid Michał, Dr. Doliński Franci- 
szek, Drużbacki Mikołaj, Filaczyński Józef, Gam- 
ski Franciszek, Giżowski Stanisław, Dr. Hillel 
Henryk, Haleczko Jozef, Harwot Jerzy, Janowski, 
Jarolim Józef, Jaworski Władysław z Przemyśla, 
Jaworowski Władysław z Tarnowa. Jeleń Gustaw, 
Jachimowski Edmund z Przemyśla, Kałnski Józef 
z Rzeszowa, Krzyszowski Józef z Przemyśla. 
Kwiatkowski Jan z Jarosławia. Kliment Artnr, 
Kozłowski Michał, Kwaśniewski Feliks, Kwaśniew- 
ski łucyan, Królikowski Hugo, TLepiankiewicz 
Jan z Przemyśla. Leszczyński Emil z Ustrzyki 
Łapiński Jan z Krakowa, Meisner Jan z Jarosła- 
wia. Meisner Karol, Markiewicz Lndwik a Prze- 
myśla. Mańkowski Aleksander z Sieniawy. Ma- 
jerski Ferdynand, Monné Karol, Niederreuter Fe- 
liks, Niemczyński Jan z Przemyśla, Niedzielski 
z Jarosławia. Opolski Ferdynand z Monasterzec 
Pilecki Maryan i jego binro techniczne, Piskorz 
Emil, Pragłowski Aleksander z Przemyśla. Pelz 
Jan z Gródka. Popiel Mieczysław, Ritterschild 
Mieczysław, Rokicki Jan, Reisner Jakób, Rappe 
Bronisława, Schwarz Jakób z Przemyśla, Skulski 
Józef z Tarnowa, Steczkowski Ludwik z Prze- 
myśla. Stankiewicz z Nikłowic, Dr. Szyszkowski, 
Schwarztał Leon, Schitfer, Skórski Wacław z Prze- 
myśla. Stojanowski Kazimierz z Rzeszowa. Strzy- 
żowski Antom, Trauczyński Stanisław, Tarnawski 
Leonard, Tyger Zygmunt, Waygart Walery, Wy: 
socki Konrad z Przemyśla, 

2 zł. nadesłał p. Bartkowski Karol, 

1 zł. 50 ct. nadesłał Macharski Stanisław 
z Krakowa. 

Po 1 zł. zaś nadesłali : 

Gełdanowski Józef, Gans Leisor, Gutteter 
z Przemyśla, Heppe Edward ze Lwowa, Dr, Ore 
łowski, Piasecki Edmund, Zollner Emil z Prze- 
myśla. 

Po 50 ct. wpłacili pp,: 

Bizon Franciszek, Bobek W., Batycki J. 
Błocki Kazimierz, Ks. Drozd Józef, Dudek Jan 
Ebrlich Stefan, Frank Wincenty, Goliński Stani- 
sław, Hlawaty Mieczysław, Kosowicz Jan z Prze- 
myśla, Knzanowicz z Bojowic, Kling Stefan, 
Krzanowski Wiktor, Kamiński Jan, Markowski 
Ignacy, Markowski Kazimierz, ks. Mazanek Jan, 
Malinowski Jan, Niemirowski, Podbielski Łukasz, 
Rosenbach Wilhelm, Schneider Stanisław, Sena- 
towicz Leon, Schabenbeck Karol, Seidler Franci- 
szek z Przemyśla. Stobiecki Stefan a Rozwadowa, 
Wolski Walenty z Jarosławia, 
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Siedziała zadumana w oknie facyatki, — 

Peiter! Zdawało mi się wtedy, że widzę dwa kwiatki, 
A oba pełne wdzięku, powabu i woni... 

l patrzyłem z rozkoszą, zachwytem prze- 


Wreszcie złożyli pp. 

Terlecki Stefan ze Lwowa 5 zł. 
Eugeniusz z Przemyśla 10 zł.. Ziewbicki Gwal- 
bert z Przemyśla 25 zł. 


Zmarli. Wojciech Dydusiak zmarł dnia lięty = 
$24. grudnia. | Róża była zerwaną — ona.. kwiat nie- 
Wykaz nowourodzonych i zmar- tknięty... 
łych osób w mieście Przemyślu + rad z mae ujrzałem ją zńówu — jak wśród gapiów 
łogą wojskową) za czas od 14. do 20, grudnia à . |grona, 
o 


1890. Nowourodzonych : 


chłopeów I — dziew: Zapijając szampana, śpiewała kuplety... 


1 P O dziesi — nieżywóumm-| 5 k R Ę z 
ząt 11 — szen SS dziewi DUZYWUUC Była piękną. jak dawniej, lecz bladszą niestety: 
dzonych chłopców 2 —- zmarło w pierwszym ge piata zwiędła róża tkwiła u jej łona.. 
roku życia chłopców p — dziewcząt | — 1 znowu mi się zdało, że widzę dwie róże, 
razem 7 dzieci. — Zmarło z chorób: z odry 


i Ale tym razem obie zerwane... przez burzę. 


7 


— dławca i błonicy 2 - z grużlicy płue 
— z chorób zapalnych narządu oddechowego 


— z nieżytu jelit | — z nagłych przypadków 


— A 


. | een 
horobliwych I — z uwiądu starczego 2 — z 
wszelkich innych chorób 3 — z przypadkowego r +1: . w 
uszkodzenia 1 — zmarło śmiercią gwałtowną wsku Zapiski biblioeraficzne. 


razem 


dek zabójstwa przez zastrzelenie | 
marło 24 osób — między temi zmarło obcych 6 Przewodnik Kotek rolniczych. Z 
osób — w szpitalach G osób. rozwojem Towarzystwa i wzrostem „Kółek 
W Dynowie z inicyatywy okolicznego rolniczycu” podjął Zarząd główny w roku 
obywatelstwa zawiązało się Towarzystwo zalicz- 1sgy wydawnictwo pisma „Vrzewodnik Kó 
kowe z ograniczoną poręką i w dniu 21. b w. łęg roluiesych*, ktoreby było organem „Kó- 
gromadzeni u miejscowego proboszcza założycielu Jek rolmiczych* i zarazem obzuajamiało ogół 
ałożyłi przy współudząale zaproszonego dyrektora j władze z całym ruchem pracy przez GIO: 
Fowarzystwa zaliczkowego w Birczy p. hr. Czar- warzystwo podjętej ula dobra ludu. „Prze- 
neckiego odnośne statuta. Jak każdemu objawowi j wodnik” ten ki liczy z dwunasty mw numerem, 
pracy zbiorowej tak i świeżo założonemu Towar, 3, miesiąc grudzień wydanym, drugi rok 
rzystwu zaliczkowemu w Dynowie życzymy Z te | swego istuienia a pożyteczność jego przez 
ego serca „Nzezęść Boże!“ Ogól uznaną zosiuła. Zarząd głowny posta- 
prr MB Lywił wydawać w roku 1591 „Przewodnik 
Do Towarzystwa im. St. Staszica, ||, każdego miesiaca cbjęteści dwóch arkus 
we Lwowie przystąpiio z Krakowa tryna: gzy druku 1 zamieszczać w rim między 10- 
tu doktorów medecyny. mianowicie: Dr. nymi nastepujące działy: pogadauki wstępne — 
Eug. Lachowicz, Dr. Heuryk Sokołowski. _— sprawy krajowe — rady ua każdy mie- 
r. Wład. Pohorecki, Dr. Józeï Kurasiewnz. syę dla rolmków i gospedsń wiejskich — 
Dr. Teofil Turczyński, Dr. Stan. Choróbski, pogadanki na czasie z zakresu gosp darstwa 
Dr. Kazim. Schwarz, Dr. Jan Opieński, Dr. wiejskiego i przem, slu rolnego 1 demoweg. 
Czesław Podgórski, Dr. Ludwik Schueider, __ sprawy skiepików chrześciańskich 1 in- 
Wr. Stan. Mydlarski, Dr. Jan Siedlecki, Dr. nych przedsiębiorstw hauudlowyeb 1 przemy- 
Stan. Dekański. słowych — wiadomości z czynności stowa- 
rzyszeń oświaty ludosej, towarzystw Zai- | 
czkowychrinu. poradnik dla czytelń ludowych 
— wiadomości o czyunościach towarzystwa 
Kółek rolniczy ch — rady dla Kók k relui z, ch 
— korespondencye — wiadomości z kraju 
l ze świala. ! 
Mimo zuacznych kosztów wydawnictwa, 
które się jeszcze zwiększą Z rozszerzeniem 
„Przewodnika* ustauawia Zarzad główny 
opłatę ua rek 1591 dotychczasową niska 
(ue pokrywająca kosztów) w przekonaniu 
że nici law wożzymkie y dakarra] alci 
także inne Stowarzyszema 1 wogóle opieku- 
Jacy się sprawą podniesienia moralności, 
oświaty i dobrobytu ludu zamówią wcześnie 
„Preewodnik Kołek rolmezych“ pa rok 1991 
i nadeślą przypadającą należytość w kwocie 
L zł, pod adresem: Zarząd główny Towa | 
rzystwa Kółok rolniczych we Lwowie, ulica 
Ossolińskich lo. 


Z Izby sądowej, 


(o nam grozi. 
Dnia 27. inu. na posiedzeniu jawne pod 
przewodnictwem p. radcy Litwinowieza w 
ystencyi pp. radcy Nennela i sekretarza rady 


pzechowicza rozetrzyguno 0 sprzeciwienin się 
dakcyi „Gazety Przemyskiej* kvnfiskacie Niu 
Gazety 4 umu 560. listopada bv. zu uriyku! 
. t. „Co nam grozi.* C. k. Prokuratoryę zastę- 
Ppywał podprokurator p. Dr. Bieńczewsli, re 
daktora „Gazety“ adwokat P. Dr, Tarn EAV IE 
Po odczytaniu artykułu skoniskowanego i 


w pzirs m hi 
niezc” 


pinośnej uchwały sądowej uzasadnia p. Dr. Tur 
bawski sprzeciwienie się redakeyi mniej wię 
cej w ten sposób: Artykuł inkryminowany 
bależy brać luźnie. lecz w związku z calą seryą 
rtykułów pod tytulem „Co nam grozi“ ogłoszo 
mych Otóż w tyeh urtykulach zaznaczył auto 
pólkakrotnie, że nie żywi autypatyi 
iekiej, lecz krytycznie rozbiera działanie żydów 
a tutejsze stosunki pel względem ekonomicznym, 
| poprzednich a nawel 
dkryminowanym na wstępie nczynił antor uwagę. 
iż chodzi mu vo nam grozi 
ydów, którzy. jak antor twierdzi. nie che 
być obywatelami kraju i 
swoją odrębność narodową, uważają nas 
za ofiary poświęcone ich wyzyskowi, od tych ży: 


nie 


do rasy =e- 


artykułach w artykul 


Ceny targowe. 
dunia 2%. sgrmdnia 1590, 

Placa za 100 kilo: Pszeniea ©:50—8$8:00. 
Zło 600.—650. Jsermień 500—600. O 
wies 6:20— 00. 2:00—3U0. Słuma 
1:50-—2:00. Katflc 150. 
dów, którzy, jak żyd Uremieux w sprawozdaniach | 
warzyszenia Aliance wyraznie powiedział, „wie, 
gzą, że musi powstać państwo mesyuszowe, nowe 
eruzalem w miejsce cesarzy i papieżów * 


b to, wil tej części 


zachowującć 


Siano 


Gdy się więc uwzględni te zastrzeżenia | 0d Administracyi „Gazely Przemyskiej.” 
tora, dalej jego końcową twagę zawartą w słu » i . p ` 
ach : „Natenczas i żydzi staną się Innydni,* i b. I krzy żanowski właś iewl „C ntral- 


pięc, że zamiarem autora jest atwarzenie oczów ln. | UE" b Wa ogio-zeh w Jarosławiu upo 
pości chrześciańskiej i ii żydowskiej nachurki! M ażniony jest do przy mowaunlia pre 
chowania się tej ostatniej nie można się dopatrzycj U UB E FA ty la Gazetę Przemyską, z bie- 
artykule inkryminowanym istoty ko rania ogloszeń. oraz do sprzedaży 
óra' polega na wzywaniu numerow pojedyuczych, 
jakże i wezwanie autora, aby zaniechać stosnn=| 
ów z żydami a popierać swoieh na palu ekono-l 
icznem, wynika z wolności osobistej człowieka 
wierania stosunków z tymi z którymi mu się podoba 
wtem również wezwxniu nie ma nieprzyjaznego 
iałania 


84447 
SAUŻ II, 


do nieprzyjażni. a 


A ECA 
Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim 


Rubryka „hnadesłane” Nie pochodzi od 
Redakewi. 


przeciw żydom ustawą wzbioniomoo. 
Fo odpowiedzi prokuratora i replice obrońcy 
laje się Trybunał na naradę, poczem przewo. 
odniczący ogłasza orzeczenie, iż spnzeciwienie 
p Kcdakcyi zostaje odrzucone a kovliskita za-; 
wierdzoną, 
Obrońca zgłosił zażalenie do wyższej in-! 
ancyi, 


Wadesłane. 


Szanowna Redakcyo! 


W numerze 102. Gazety Przemyskiei 
z dnia 21-g0 Isgo umieszczono 
artykuł: „King rzeźników', który na fal: 
i nieprawdziwych pc- 
daniach osnutym jest. a gdy i ja tam na- 
więc Sza- i 


Kącik humorystyczny. 


Gruduia 


Dwie róze. 


szywych wieściach 


eym ujrzał ją raz pierwszy, jak z różyczką 
[w dłoni 


(ruszony zostałem, upraszam 


„GAZETA PRZEMYSKA z doia 28. grudnia 189. 


3 


umieszczenie 
następującym nu- 


nowną Redakcyę o łaskawe 
niniejszego pisma w 
merze: 

Ani ja, ani też wedle mojej wiedzy 
żaden z moich współzawodników nie za: 
wiązał, ani też nie zawiązuje kartelu, aby 
z dniem I go Stycznia 1891 cenę mięsa o 
IO ct. na każdym kilogramie w Przemyślu 
podwyższyć. 

Wodzem takiego związku nigdy nie 
byłem i nie będę. 

Jestem radnym miasta i przewodni- 
czącym stowarzyszenia przemysłowców wy- 
robów spożywczych, lecz nie jestem dzier- 
żawcą rzeżni miejskiej, albowiem tę dzier- 
żawę za wiedzą i zezwoleniem tutejszej 
Zwierzchaości gminnej Wmu. Panu Fran- 
ciszkowi Mussilowi aktem  notaryalnym 
odstą piłem. 

Nakoniec naumien am, że w zeszłym 
Zwierzchności 
stowa- 
tu: 


roku na wezwanie tutejszej 
gminnej zwołałem jako przełożony 
rzyszenia spożywczego zgromadzenie 
tejszych rzeźników i starałem się owszem 
zamożnej klasy 
lecz 


o zniżenie cen dla mniej 
mieszkańców w tutejszych bazarach, 
nigdy do podwyższenia ceny mięsa się nie 
przyczyniłem i z pewnością się nigdy nie 
przyczynię. 

Spodziewając się, że 
dakcya memu całkiem słusznemu 
łaskawie zadość uczynić raczy, kreślę się 


Szanowna Re: 
żądaniu 


z piawdziwem poważaniem 


fan Adamowski. 


KWIZDY PŁYN 


przeciw gośócowi 


od wielu lat wypróbowany 
środek domowy i zacho- 
wawczyśrodek wzma- 
eniający zed i po 
wielkich uatęż niach, długich mar- 
szach itd. Celem uniknięcia ałszo- 
wania uprasza się przy zakupnie 
żądać tylko Kwizdy preparat i po- 
wyższą marką ochronną zaopatrzony 
Cena za lazko 1 zł. ranc, Jana 
Kwizdy apteka, obw.w Korneuburgu 
pod Wiedniem c. i k. austr. i król 
rumun, dostawcy nadw. 
Prawdziwy na składzie w wszy- 
stkich aptekach monarchii austro- 
węgierskiej. 


E. Lewicki i F. Perlik 


przy ulicy Franciszkańskiej, 
polecaja wielki wybór podarunków 
noworocznych. Przewyborne wypróbo 
wanc herbaty chinskie i rosyjskie. 


Drobne ogłoszenia. 


geigi: 


DRUKARNIA 
| pokój pod |. 256 nl. Wodna jest do wy- 


S. F. PIĄTKIEWICZA 
W PRZEMYŚLU. 

najęcia od 1. stycznia 1891. r. 

Bliższa wiadomość w drukarni 


S. F. Piątkiewicza. 


oryginalne Gry- 
zglewskiego 84 
do nabycia z 


Trzy akwarel 


weluej ręki. Bl/szych wiadomości udziela p. E£. 


Ssz.benbeck. 
D b y | 7 ] ryan] raz 
stałe zujęcie w 
U ry (ÓW d prycowni Dy- 
mnickicgo w 

Jarosław in. 

i U niżej podpisanego mo 
NA KARNAWAŁ Żna dostać w każdym cza 
i a Biebukiety, gierlandy lu 
bne, wieńce z żywych 
kwiatów i roślin wazonowych. Z uszanowa- 


niem Jan Marek ogrodnik, ulica Długa — dom 


p. M. Schiffera. 
N 22 
3 0 WOS. do wyprostowania krzywo 
3 wyrosłych zębów, poleca 
w wykonaniu zastósowanem do najnowszych wzo- 
rów praktyczny lekarz-dentysta. 
SCHNITZER 
ul. Wodna, dom Laufera 


Regulatory, przeciw nie- 
równemu rośnięciu zębów 
u dzieci, jak też i służące 


Dwa przegrane fortepiany (Strei 
cher) oba ozdobne, krzyżowe, amerykańskiego 
systemu, z tych jeden nowy pierwszorzędnej 
firmy s} do nabycia. Do oglądnięcia codziennie 
między godziną 12 a 3 popołud. a 7 wieczorew. 

Bliższa wiadomość u Grzywieńskiego, Rynex 

2. 1 piętro. 


| ØF- N o w o ú é! «wg | 
Portrety kredkowe z połyskiem 


nie nstępujące portretom fotograficznym a 
mające przed nimi tę zaletę, że są tańsze 
i bezwarunkowo trwalsze, bo nie nlegają 
żadnym wpływom powietrza, — Portret na- 
turalnej wielkości (popiersie) od 5 zł. do 10 zł. 
Wykonuję również portrety zbiorowe (zrupy) 
i wszelkie zamówienia w zakres rysownictwa 
webodzące, nadto udzielam nauki rysunków 
, Zamówienia przyjmuje drukarnia Wzo 
Piątkiewicza i bandel Wnych pp. Doskow- 
skiezo i Ski. Adam Schütz. 


Portretyz połyskiem 


» 
N 
2 
ŁO 
R 
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m 
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5 


! Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Public 
že z dniem 30. listopada 1890 otworzyłem 


przy ulicy S„kolnej 
ZAKŁAD ZEGARMI3TRZOWSKI 


pod firmą 


L. Bojarski z Krakowa, 


ZNoŚĆ, 


który zaopatrzyłem w zegarki kieszonkowe, zegar 
Scienae, stołowe i pendułowe z najlepszych fbry 
szwajcarskich i paryskich. — Również przyjmuję 
wszelkie reparacye w zakres zezarmistrzostwa 
wchodzące po nader niskich cenach z gwarancyą 
dwuletnią. Sądząc, że dobrocią towaru rzetelna 
pracą i Brisłer dotrzymaniem terminu oznaczonego 
przy powierzanin mi roboty odpowiedzieć potrafią 
wazelkiu wymaganiom F. T. Publiczności, poleca 
zatem zakład mój Je; łaskawym względom. 
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ma 


kojmi 
e, Jak 
readnię 
4 zwój 


recepty 


ie bez boleści 


Prawdziwość stwierdza pobocina marka ochranna. 


k 


i przeczyszczające 


Z po 
bezpiatnę przenył 
nde zir. 3.20. 
ADY, Kri 


Bkładulki m; w 


Do nahyceia 


dnje r 
jłęywau 
skio 


zatwardzenia | ziąd wyni- 


łagodne dzialan 


z 


p 
ymien 


(piiulae laxantes mariaz.) 
Wolne Od szkodliwych składników, 
w aptekach, 


Jemmy pomocniczy trodek przy niere- 
wTAŁ 


Pigułk 


.. zwój 26 pudełok i złr. 
zw 


złuje 


air 26 ? zw)» zir 2.20. 


MARYACELSKIE 


BFŁY. 
gularn 


13 R 


kos 


Cena znideika Z0 ceni 
Aptekarz €'. 


wysyłki nuleisienel 


i ranięola w brzuchu. 


d: GINJĄCY 


INorawa 


anioe girora 


K'omierył 


pdd 


owe ay polan 


aptekneh do mahyeła. 


dach w 


BRADY w 
Tylko prawdziwe 63 xao 


od daw a używany | znany srod k leczniczy 


krople żoładkowe 
znakiem « 


C. 


z 
= 
a 
E 
E 
F 
E 
> 
E 


pobudzająco | wzmacniająco na zo'ądek przy przeszno” 


MARYACELSKIE 


e 


wa 


G 


awp w 


S<hstamasta. 
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Ów _ W. nowym lokalu lokalu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 

ulica Franciszkańska 
poleca Szanowuej P. T. Publiczności 
skład i sprzedaż bhurtowną i drobną 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatrua- 
ków, śródków toaletowych, mydeł, per: 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, Dia 
keyi itp. itp. 


Wina lecznicze inador" 
Herbata chińska 


rosyjska 'J,, th, "J funtowych. 
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 ct. 


RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 et. 

OCET WINNY 16 i 32 ct. 

ZELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE autinia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełka*b. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 
podłogi w U odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklanne do kotłów paro- 
wych, hegary, rary guinowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumowe. 
Nowość: Żerfumy Lilas Blanc | 

i Lirynga. 
Zamówienia z 

ollwrotną pocztą. 


prowincyi uskuteczniam 


Z wszelkiem poważaniem 


D. Ludkiewicz. zy 


Da 


rouo i 


jj premjowane medalem srebrnym na wf 
stawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycone odszczególniającymi świadectwami 
i polecane przez największe znakomitości le-|f 
karskie, jak: 
von Brauaa. prot. Spaetha. prot. dra ff 
Draschego, dra Lorinzera z WIEDNIA, || 
Dra Biesiadeekiego, dra JTandę, dra Opol- if 
skiego. dra Weigla, dra Widmauna, dra 
Edwarda Sawickiego. dra Ziembiekiego ze l 
LWOWA. 
Prof, dra Korezyñskiego i prot, dra Jaku- 
bowskiego z KRAKOWA, 
JC. K. radey sanitarnego prymarjusza dra 
Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewia 
w CZERNIOWCACH i w. i 


Dra C. 


LECZNICZE 


aptekarza 


|KAROLA MIKOLASCHA | 


WWE LEVOV EES, 
w ċwierċ-litrowych Haszkach z kieliszkiem jak: 
| Wino chinowe zł. 1:50, Wino chinowo- 
żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe 
(rumbarbarowe) zł. 1:50. Wino pepsy- 
poae zł. 1:50. Wino peptonowe zł. 1 50 
Wino Condurango zł. 1 50. 


Główny skład na Galicyę w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 

We LWOWIE i na prowincyi we wszy 
stkich renomowanych aptekach. 

SKŁAD GŁÓWNY w PRZEMYSŁU w 
aptece p. Schwarza i Spadkobiereów 
Bayera, w KRAKOWIE u pp. aptekarzy 
F. GRALEWEKIEGO i WISZNIEWSKIEGO. 


We WIEDNIU dla Austryj, Węgier 
i państw E gą up. W. Maugaera. III. l 
Henmarkt, 

Th W sie naśladownietw i podra- | 


t pea bacząc na markę ochronnną i własno- 


jLroczny c e do Pap! flaszki dołączony. 


= =O===—ZTZE ticfa M 


e e e w 


Iskie przybory BĘ - 


iwie angie 


MEE  Prawdz 


NA ŚWIĘTA. r 


Handel MARYI TYGIERIŃ 


uv RYUK 


me NA GWIAZDKĘ > 


Przeciw kaszlowi chry- 
pce, katarom płuc, a- 
simie, kokluszowi i t. p. 
OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka 

40, 70 ct. i l zł. 

SOK STYRYJSKI flaszka 80 et. 

SOK ZIOŁOWY flaszka 1-25 ct. 

SYRUP Z PODFOSOR. WAPNA 
flaszka 110i 1:60 ct. 

ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet Z0ct. 
„ DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PFIERSIOWE, SZLAZO. 

WE, pakiet 10, 20 et. 


PASTYLKI: SODEŃSKIE pudeiko 
66 ct. MCHOWE 38 ct. GERAU- 
DELA znakomite pud. 1 zł. SŁO- 
DOWE 10 ct. Z BABKI 30 ct. 
SZLAZOWE 20 ct. i t. p. 


poleca 


Apteka pod „Gwiazdą” w Przemyślu. 


poleca swój 


pogsato zaopatrzony skład 


mag porcelany, chińskiego srebra i lamp- wg 
niemniej: 
GARNITURY Z CHIŃSKIEGO SREBRA z fabryki CHRISTOLFA 
SERWISY STOŁOWE do kawy i herbaty, KOSZE I WAZONY 
PORCELANOWE na kwiaty. 


WYROBY SZKLANNE: 
LAMPY z fabryki DITMARA. FIGURY ŚWIĘTYCH, WYROBY 
ZE STALI ANGIELSKIEJ, BRZYTWY, WYROBY SZCZOT. 
KARSKIE, LALKI ete. cte. 

WYPOŻYCZA SIĘ SERWISY 


pod przystępnymi warunkami. 


PONE 


= 
z 


BGB. EJIOJSIIYJ) OJqOJS asyo 


Szczury, Myszy 
myszy polüe 
A wyniszczyć do szczętu 
jedynie za pomocą mojej 
Pułapki patentowanej, 
która chwyta bez nastawiania 
i nie potrzebnje być dozoro- 


29905%09940490046940000004500000000000000000000000000090001 wani. Y prer cin on eonna 
4 : zzz 2 2 anans gae ia ma nd 20—50 sztuk. 
? > ~x T ydatek jednorazowy tańszy 
$ WODY MINERALNE 4 traian) 
1 r Cena pułapki na szczury 2 
- b zł, na myszy 1zł. 20 ct. 
4 j i r EVA L. Epstein 
4 krajowe 1 zag anıczne Wiedeń, a Rienerg. 16. 
utrzymuje na składzie 
© 3 ZE g 
AOR F AA EAD ANES AIEE 

; aptéka „pod Opatrznością” F. BAJERA w Przemyślu. j 7 SSSOSESESEOSOC SO SOCÓCOGOWE i 
A _ w «m MDn.1l.listopada 1890 

>000099999900090993990900090006V40000599009000000100000000090%4 otworzyłem 


ren = 0 EE EE TL YA : z Fa z wszelkiego 
i KROWIA KA rodzaju 


Zaw U "ai 


zazi z5 5 


Niniejszem 


W PRZEMYŚLU 
w domu p. Asehkenazowej pod l. 163 
ul. Franciszkańska przy Bramie 


obok składu nafty W. Wiktora i Ski 


bogato zaopatrzony 


SEŁAD FUTER 


krajowych, rosyjskich i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


OWE aż E 


Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 
zarękawki i czapki po najprzystę- 
pniejszych cenach. 


Jakób Bernfełd. 


ze 
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Lyżwy 


7 PoP E 7 zakładu "ENES 
l. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 
do nabycia 
aptece „pod Opatrznością” F. Bajera 
w Euu 


Halitaxy 
poprawnego systemu 


poleca 


PY J. Górniak 


po cenach przystępnych. 
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Drukiem S. F. Fiątkiewicza w Przemyślu. 


